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Rok XXVII

W Niemczech panuje powszechna nieufność
Hitler chciaihy zostać kanclerzem gabinetu prezydialnego

B e r I i o, 22. li. (Teł. wł.). Rozwią­
zanie przesilenia przeciąga się. Prasa 
lewicowa naogół przepowiada rozbicie 
eię rokowań. Uderza kampanja „Deut­
sche Allgemeine Zeitung“, która jest 
gazetą najbardziej angażującą się za Hi­
tlerem ii najoptymistycaniej oceniającą 
sytuację. Dziennik ten dotychczas naj­
bardziej był zbliżony do gabinetu Pa- 
pena. Słyszy się zdania, że kampanja 
„Deutsche Allgemeine Zeitung“ jest o 
tyle umyślna, że ma odwrócić uwagę od 
gry, którą się chce prowadzić przeciw­
ko Hitlerowi. Najbardziej charaktery­
styczną cechą obecnego przesilenia i to­
czących się rokowań jest to, że dosłow­
nie nikt nikomu nie wierzy, a wszyscy 
podejrzewają u przeciwnej strony pod­
stęp.

Jak się. zda je, Hitler, który or jen tu je 
się w trudnościach stworzenia podsta­
wy parlamentarnej, zmierza do tego, 
aby otrzymać upoważnienie od Hin- 
denburga do utworzenia gabinetu pre­
zydialnego bez oglądania się na ko­
nieczność tworzenia dokładnej większo­
ści parlamentarnej, i: w tym kierunku 
chce odpowiedzieć Hindenburgowi. — 
Jest wielką kwestją, jak na to zareagu-

Dekoracja 
ks. Prymasa Hlonda

Warszawa, 23. 11. (TeL wł.) — 
We wtorek w południe ks. Prymas 
Hlond udał się na Zamek, gdzie Pre­
zydent R. P. wręczył mu order Białe­
go Orła, (w.)

Nowy ro7kład 
feryj szkolnych

Warszawa, 23. 11. (Tel. wł.) Mi­
nister wyznań religijnych i oświecenia 
publicznego wydał rozporządzenie w 
sprawie nowego rozkładu feryj szkol­
nych. Tekst tego rozporządzenia po­
daliśmy już wczoraj.

Pierwsze półrocze szkolne w roku 
obecnym skończy się już 22 grudnia. 
Ferje zimowe będą trwały od 23 grud­
nia do 15 stycznia włącznie, (w.)

14-ta rocznica obrony Lwowa
Tradycyjne wciągnięcie flagi państwowej na wieżę ratu­

szową — Nabożeństwo i pochód na cmentarz „Orląt“
Lwów, 22. 11. (PAT). Dziś, w 14 

rocznicę obrony Lwowa odbyło się w 
godzinach porannych tradycyjnym zwy­
czajem uroczyste wciągnięcie flagi pań­
stwowej na wieżę ratuszową, poczem w 
Bazylice katedralnej odprawione zosta-

Członkowie dyktatury przed sadem
Wśród oskarżonych znajdują się generałowie, admirał 

i b. ministrowie

M a d r y t, 22. 11. (PAT.) Jutro zbie- 
fze się trybunał parlamentu, złożony 
z 21 deputowanych, który rozpatrzy 
sprawę odpowiedzialności członków 
dyktatury.

Oskarżonych jest 19 osób, w tej licz­

je prezydent Hindenburg, który może 
sobie powiedzieć, że, jeżeli Hitler nie u- 
wolni go od konieczności rządzenia aa- 
pomocą „Notverordnungen“ na podsta­
wie art. 48 konstytucji, bez oparcia o 
przedstawicielstwo narodowe, to po co

Ostatnio „sądv amerykańskie skazały na śmierć 7 murzynów za zbrodnie popełnione 
na białych dziewczętach. W związku z tym wyrokiem odbywają się w Stanach 
Zjedn. manifestacje murzyńskie. Na zdjęciu widzimy, fragment takiej manife­

stacji przed „Białym Domem“ w Waszyngtonie.

Przekleństwo złego czynu
Dręczony wyrzutami sumienia, morderca własnej narze­

czonej popełnił po roku samobójstwo
Bydgoszcz, 22. 11. (PAT). Mie­

szkający w Świeciu 21-letni Stefan Ko­
walski poderżnął przed rokiem brzytwą 
gardło swej narzeczonej Annie Mro- 
zównie. zamieszkałej u matki.

Ponieważ przewód sądowy ustalił, 
że Kowalski dokonał mordu na usilne 
prośby narzeczonej, przeto skazany zo­
stał tylko na rok więzienia. Po wyjściu 
z więzienia Kowalski zgłosił się do mat­
ki zamordowanej, Franciszki Mrozowej

ło nabożeństwo, na którem obecni byli 
przedstawiciele władz, związków, sto­
warzyszeń i liczna publiczność.

Po nabożeństwie uformował się po­
chód, który udał się na cmentarz 0- 
brońców Lwowa, gdzie złożono wieńce.

bie generał Beranger i 8 innych gene­
rałów, admirał Cornejo i 7 byłych mi­
nistrów. Niektórzy z oskarżonych opu­
ścili Hiszpanję 1 znajdują się poza jej 
granicami.

ma robić Hitlera kanclerzem. Słyszy 
się też zdania, że robienie kanclerzem 
gabinetu prezydjalnego przywódcę par- 
tji jest sprzecznością, na którą prezy­
dent Hlndenburg również nie bardzo 
będzie się chciał zgodzić. Większa część

i w tym samym pokoju, w którym do­
konał mordu, wystrzałem z rewolweru 
pozbawił się życia.

Sukcesy Kiepury w Wiedniu
Wiedeń, 22. 11. (PAT). Jan Kie­

pura dał wczoraj wieczorem w wielkiej 
sali Konzerthausu koncert, który — jak 
stwierdzają dzisiejsze dzienniki — byl 
niebywałym sukcesem naszego rodaka. 
Tłumy publiczności oblegały Konzert- 
haus, starając ^ię dostać do środka. — 
Służba i policja z trudem zdołała u- 
trzymać porządek. Na program kon­
certu złożyły się arje operowe i pieśni 
•polskie.

Krytyka wiedeńska stwierdza, że 
Kiepura poczynił znaczne postępy w 
swym śpiewie. Jest on ulubieńcem pu­
bliczności wiedeńskiej, która jest dum­
na, że pierwsze występy tego śpiewaka, 
europejskiej sławy, odbyły się w Wied­
niu.

Zuchwały napad bandytów na hotel
N apastnicy zrabowali nakrycia srebrne i kosztowności

Cieszyn, 22. 11. (PAT.) Na zna­
ny w Beskidzie Śląskim hotel „Skał­
ka“ napadło onegdaj w nocy 3 bandy­
tów, którzy, steroryzowawszy właści­
ciela,

zrabowali nakrycia srebrne 
1 kosztowności,

dzienników twierdzi, że Hindenburg 
nadal domaga się od Hitlera utworzenia 
większości parlamentarnej. .

Próby nawiązania stosunków i po­
średnictwa między stronnictwami pra­
wicy, centrum i bawarskiej partji ludo­
wej dotychczas nie dały określonego 
rezultatu. Rzecz jasna, że w interesie 
Hitlera leży dojście obecnie do władzy. 
Jest tylko kwestją, czy daleko pójdzie on 
w tym celu na kompromis. D.

Berlin. 22. 11. (PAT.) W wywia­
dzie. udzielonym dziennikowi bremeń- 
skiemu „Nord-West Deutsche Ztg.“, b. 
prezydent Banku Rzeszy Schacht na 
pytanie, czy chciałby zostać kancle­
rzem, odpowiedział: — Kanclerzem 
obecnie zostać może tylko Hitler.

Na pytanie, czy Hitler przyj mié po­
stawione mu warunki dla otrzymania 
misji tworzenia gabinetu, Schacht od- 
rzekł: — Człowiek, mający tak odpo­
wiedzialne zadanie do spełnienia, nie 
powinien być krępowany ograniczenia­
mi, dotyczącemi metod, jakie należy 
zastosować.

W zakończeniu Schacht oświad­
czył, że Hitler 13 sierpnia nie żądał ca­
łej władzy, lecz całej odpowiedzialno­
ści. Jeśli Hitler nie zostanie dziś kan­
clerzem, to zostanie nim za 4 miesią­
ce. Gn może czekać.

Niepokój na giełdzie 
londyńskiej

Londyn, 22. li. (PAT). Na dzi­
siejszej giełdzie panował pewien niepo­
kój. Funt ang. był poważnie zachwia­
ny. Dziś przedpołudniem spad! on do 
3,25 i pół doi., osiągając swój najniższy 
kurs w roku bieżącym. Popołudniu na­
stąpiła poprawa i przy zamknięciu no­
towano funt po 3,26 3/4 doi. Równocze­
śnie złoto podskoczyło o 7 pensów, do­
chodząc do ceny 126 szyi, i i pens za 
uncję.

Cala City z majwiększem napręże­
niem oczekuje wyniku narad Hooverą 
z Rooseveltem, jakkolwiek pozytwny 
wynik tych narad będzie prawdopodob­
nie wybitnie ujemny. Jeżeli się okaże, 
że obecny i były prezydent Stanów Zje­
dnoczonych nie mają zamiaru rzucić na 
szalę całego swego autorytetu i doma­
gać się chwilowego choćby zawieszenia 
spłaty długów wojennych, to kurs fun­
ta angielskiego ulegnie poważnemu 
spadkowi. Pesymiści twierdzą nawet, 
że na i grudnia kurs ten wynosić bę­
dzie 3,20 doi

26-ta Loterja Państwowa
(Nieurzędowa).

Wczoraj w piątym dniu ciągnienia 
I klasy Państwowej Loterji Klasowej 
główna wygrana 100 000 zł padła na 
nr. 15 849.

Pozatem wylosowano oprócz innych 
wygranych, 40 premij po 1 000 zł.

Źandarmerja urządziła za złoczyńca­
mi pościg, w którego wyniku jeden z 
bandytów w walce z iandarmerją zo­
stał zabity, a drugiego aresztowano.

Trzeciemu napastnikowi udało się 
zhiec z łupem.
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Z podróży na druga półkula
Warszawa — Berlin — Paryi — tAzbona 

(Od własnego korespondenta ..Kurjera Poznańskiego"*)
Wracając z rodziną do Argentyny, 

ostanowiłem udać się drogą lądową do 
izbony, gdzie zatrzymują się wszystkie 

statki, zdążające do Ameryki południo­
wej.

Nie mogę tu nic wspomnieć o dziw­
nej kalkulacji towarzystw okrętowych, 
niestety zaaprobowanej przez polski 
Urząd Emigracyjny. Oto z Warszawy 
do Buenos Aires płaci się za podróż 
trzecią klasą 950 zł, a z Lizbony do Bu­
enos Aires tylko 54 doi., czyli 480 zł. E- 
migrant więc polski płaci za 6 dni po­
dróży z Warszawy do Lizbony 470 zł., 
a emigrant portugalski za 20 dni podró­
ży z Lizbony do Buenos Aires 480 zł. 
Świadczy to o nieudolności naszych 
władz emigracyjnych, które nie umia­
ły ochronić naszego wychodźcę przed 
wyzyskiem ze strony przedsiębiorców 
okrętowych

Z Warszawy wyjechaliśmy pocią­
giem turystycznym o godz. ti wieczo­
rem. Towarzystwo „Orbis“ zarezerwo­
wało nam osobny przedział, w którym 
wygodnie przybyliśmy drugiego dnia 
o g. 6 rano do Paryża. Podróż nie ob­
fitowała w żadne wydarzenia, godne 
wzmianki. Rewizje paszportowe i cel­
ne na granicy niemieckiej, belgijskiej i 
francuskiej były bardzo łagodne ze 
względu na specjalny charakter nasze­
go pociągu.

W Paryżu wykupiliśmy w „Orbisie“ 
bilety kolejowe do Lizbony i załatwili­
śmy sprawę wizy tranzytowej przez Hi­
szpan ję. Dla informacji nadmieniam, 
że konsulat hiszpański żąda listów pole­
cających, które po wylegitymowaniu się 
otrzymać można w konsulacie polskim.

Życie w Paryżu wydało nam się bar­
dzo drogie. Poszliśmy do taniej t. zw. 
ludowej jadłodajni. gdzie zjedliśmy o- 
biad za 6 franków. Ścisk panował tam 
niesłychany. Psuło nam to humor, 
zwłaszcza, że przeciętny Francuz wcale 
nie odznacza się grzecznością. W do­
datku potrawy nie smakowały nam, 
gdyż nie były dostosowane do polskich 
żołądków. W lepszych restauracjach 
obiad kosztuje 30 i więcej franków. — 
Wogóle zauważyliśmy, że ceny w ma­
gazynach i sklepach są bez porównania 
wyżsże niżeli w Warszawie i Poznaniu.

Popołudniu przejechaliśmy się tak­
sówką po m ieście. podziwia jąć cudowną 
architekturę gmachów. Wieczorem o 
godz. 10 wyruszyliśmy pociągiem bez­
pośrednim do Iran. Znowu udało się 
nam zdobyć osobny przedział. Wysia­
liśmy się doskonale i nad ranem obu­
dziliśmy się w świetnych humorach w 
okolicach Bordeaux. Pociąg śuńął prźeż 
kraj ubógi i mało zaludniony. Widać 
było rozległe wrzosowiska z nędznym 
drzewostanem. Biedne sosny, odarte z 
kory, wegetują i usychają. Zd’aje się, 
że to ludność nacina drzewa celem ze­
brania żywicy.

Za Bayonne krajobraz poweselał. Je­
chaliśmy wzdłuż wybrzeża morskiego, 
obfitującego w miejscowości letniskowe 
i kąpielowe W oddali widniały groź­
ne szczyty gór pirenejskich. z których 
spływają liczne rzeczki i strumyki Sta­
cje kolejowe gwarne i wesołe Podróż­
ni śpieszą do miejscowości nadmor­

skich. gdyż sezon kąpielowy nad zato­
ką biskajską jeszcze się nie skończył. 
Słońce przygrzewa pogoda prześliczna.

Zbliżamy się do granicy hiszpań­
skiej. Mijamy piękne miejscowości 
nadmorskie. Przejeżdżamy przez wia­
dukty i tunele nad urwiskami i prze­
paściami. Od cżasu do czasu jaśnieje 
błękit morza z plażami, rojącemi się 
od mężczyzn, kobiet i dzieci. Nad to­
rem dwu- lub trzypokojowe wille z nie­
odstępnym garażem. Wszystkie nie­
mal do wynajęcia, o czem głoszę napi­
sy, umieszczone na drzwiach fronto­
wych.

Z zachwytem patrzymy na pejzaż, 
zmieniający się jak w kalejdoskopie i 
nawet nie zauważamy, że pociąg ha­
muje bieg i zatrzymuje się na stacji 
Irun. Jesteśmy w hiszpańskiej Baskji, 
kraju legend i czarodziejskich*» baśni, 
a przed ewszystkiem w siedlisku prze­
mytników. Hiszpańscy i francuscy 
strażnicy toczą zaciętą wojnę z mie­
szkańcami gór pirenejskich, którzy po 
niedostępnych, karkołomnych ścież­
kach przenoszą towary przez silnie 
strzeżoną granicę. Kwitnie tu jeszcze ro­
mantyzm. a odwaga i rycerska pogar­
da śmierci cechuje dzielnych górali 
baskijskich. Nic się tu nie zmieniło 
od wieków. W samotnych Chatach 
panują te same zwyczaje, ta sama su­
rowa powaga i stosunki patrjarchal- 
ne.

Dzisiaj Baskja na wzór Katalonji 
dąży do uzyskania autonomji politycz­
nej. Mimo wiekowego współżycia z 
Hiszpan ją budzą się nawet prądy se­
paratystyczne.

W Irun czekaliśmy kilka godzin na 
pociąg do Medina di Campo. Zwiedzi­
liśmy miasto i zjedliśmy obiad, przy- 
czem z wielką satysfakcją stwierdziliś­
my. że ceny w restauracjach i sklepach 
są dużo tańsze, aniżeli we Francji O

Rozmowy genewskie
G e n e w a. 22. il. (PAT). Min Beck 

odbył dziś godzinną rozmowę z angiel­
skim min śprąw zagr. Simonem

Następnie Beck przyjął Wys. Kom. 
Ligi w Gdańsku p. Rostiriga.

Zatooiony samolot
Marsylia, 21 ii. (PA?). We­

dług wiadórrtóści a Port Vendreś statek 
rybacki wyłowił na pełńem morzu ka­
dłub zatopionego samolotu i jedno 
Skrzydło.

Dotychczas nie stwierdzono tożsamo­
ści wyłowionego płatowca.

Trocki w Dunkierce
D u n k i e r k a. 22. ii. (PAT). Troc­

ki wraz z otoczeniem przybył tu dziś w 
półudpie. Pod dyskretną osłona funk; 
cjonarjuszy służby policyjnej Trocki 
odjechał niezwłocznie do portu i stam­
tąd na pokładzie statku „Bernstorf“.

piątej pociąg Wiódł nas przez czarow- 
ne zakątki gór pirenejskich. Patrząc 
z okien naszego przedziału, jednomyśl­
nie doszliśmy do przekonania, że Ba- 
sfeja co do piękności krajobrazu prze­
wyższa może nawet Szwajcarję, a na- 
pewno jest od niej sympatyczniejsza i 
tańsza.

W przedziale naszym jechało dwu 
żandarmów hiszpańskich. W rozmo­
wie z nimi podkreśliłem z żalem, że 
piękna Baskja tak mało znana jest w 
Europie. Starszy żołnierz z dwiema 
naszywkami na ramieniu stwierdził z 
naciskiem, że na wycieczki turystycz­
ne do Hiszpanji krzywem okiem pa­
trzy Francja.

W wagonie stawało się gwarno i 
hąłaśliwie. Pasażerowie popijali z bu­
telek wino, wskutek czego nastrój był 
coraz bardziej podniecony. Towarzy­
sze podróży uspakajali nas. że jest to 
zwykły objaw temperamentu połud­
niowego, a w każdym pociągu znajdu­
je się czterech żandarmów, którzy dba­
ją o porządek. Nieustanne wrzaski i 
ochrypłe śpiewy dobrze dały się nam 
jednak we znaki.

O godz. 2 w nocy przybyliśmy do 
Medina di Campo, gdzie trzeba było 
przesiąść się do innego pociągu. Po­
czątkowo mieliśmy przedział osobny, 
lecz w drodze przybywało podróżnych, 
którzy zachowywali się, łagodnie mó­
wiąc. bardzo pierwotnie Natrętnie 
przyglądali się naszym walizkom, wy­
pytywali bez końca o cei naszej po­
dróży i bez ceremonji czynili uwagi o 
cudzoziemcach. Przytem gwizdali, 
pluli, rechotali; słowem — było to dla 
nas istne piekło. Z uczuciem ulgi do­
jechaliśmy do pierwszej stacji portu­
galskiej Villar Formoso, gdzie trzeba 
było czekać trzy godziny pa następny 
pociąg

W czystej sali restauracyjnej wy­
poczęliśmy na duchu i na ciele, a po 
zjedzeniu obiadu wyruszyliśmy o go­
dzinie 1 w południe w dalszą podróż 
do Lizbony Dzięki uprzejmości kon­
duktora, okupionej sutym napiwkiem, 
otrzymaliśmy przedział rezerwowany 
Szlak kolejowy prowadził przez biedne

gdzie zaraz zajął miejsce w swej kabi­
nie. ruszył w dialszą drogę.

Trocki złożył przedstawicielom pra­
sy krótkie oświadczenie, w którem pod­
kreślił takt, ż jakim władze francuskie 
spełniły swój obowiązek w związku z 
jego przejazdem. Trocki odmówił-u- 
dzięleńia jakichkolwiek oświadczeń po­
litycznych.

Za morderstwo 3 osób
Lwów, 22. ti. (PAT). Rziś wie­

czorem zakończył się przed tutejszym 
sądem przysięgłych wielki proćes o 
morderstwo rabunkowe. .

Na ławie oskarżonych zasiadło 3-ch 
młodych ludzi: Figurśki, Mikulak i Pi­
wom oskarżonych o to. że w dniu 24 
grudnia 1930 zamordowali na przed­
mieściu Lwowa. Zniesieniu, rodzinę 
Gruberów, złożoną z 3 osób.

Na podstawie werdyktu sędziów przy­
sięgłych sąd ogłosił wyrok, mocą któ­
rego Figurśki został skazany na doży­
wotnie więzienie, Mikulak na 10 lat ,a 
Piwon na 8 lat ciężkiego więzienia.

okolice podgórskie Olbrzymie kamie­
nie, posiane jakgdyby ręką tytan#, tu 
i owdzie małe winnice, nawadniane 
sztucznie z górskich potoków. Naogół 
Portugalczyk jest uboższy, a zatem i 
pracowitszy od Hiszpana. Wyzyskano 
tu każdą piędź ziemi, nadającą się do 
uprawy. Zbudowano z kamieni pry­
mitywne tamy w strumykach, podnie» 
siono poziom wody i użyźniono rolę, 
z natury piaszczystą i jałow’ą, co daje 
utrzymanie rodzinom biednych wieś­
niaków i pasterzy, zacofanych pod 
względem oświaty i kultury.

Pociąg nasz rwał w szybkiem tem­
pie na zachód, zatrzymując się jedynie 
na większych stacjach. Przejeżdżali­
by przez kraj górzysty, gdzie wyso­
kie szczyty, doliny, wąwozy, tunele i 
mosty, przerzucone ponad glębokiemi 
jarami, urozmaicały nam podróż. O 
godz. 6 byliśmy w Pamphilosa, gdzie 
wyszliśmy na miasto i zaopatrzyliśmy 
się w wyborne a przytem bardzo tanie 
winogrona. Za kilo zapłaciliśmy jed­
nego escudo, który równa się 30 gro­
szom.

Ostatni etap podróży naszej z 
Pamphilosa dp Lizbony trwał 4 godzi­
ny. W przepełnionym pociągu ustąpił 
nam miejsca uprzejmy młody Portu­
galczyk. O godz. 12 w nocy po prze­
byciu długiego tunelu, pociąg wtłoczył 
się na główny dworzec lizboński. —» 
Stacja leży na wysokości 3 pięter po­
nad miastem. Udaliśmy się do pobli­
skiego hotelu i z radością wyciągnęliś­
my strudzone członki na obszernych 
łóżkach.

Na drugi dzień rano dowiedzieliś­
my się, że statek holenderski „Flan­
dria“, którym mieliśmy udać się do 
Buenos Ayres, już o 7 rano przybył do 
portu lizbońskiego. Należało się zatem 
spieszyć. Niespodziewanie wynikła 
nowa trudność na tle paszportowym. 
Okazało się bowiem, że konsulat por­
tugalski w Warszawie nie udzielił nam 
wizy tranzytowej, lecz pobytowej. Nie- 
wiem. czy była to omyłka, ponieważ 
w konsulacie osobiście prosiłem o wi­
zę tranzytową, pokazując już poprzed­
nio uzyskaną wizę argentyńską oraz 
zamówiony bilet okrętowy z Liźbopy 
do Buenos Ayres. Urzędnicy Lloydu 
Holenderskiego załatwili tę sprawę, 
która kosztowała 180 escudos czyli 60 
złotych.

Stolicę portugalską zwiedziliśmy 
tylko powierzchownie, ponieważ „Flan­
dria“ wyruśzala już o godz. 1 popołud­
niu. Ruch w mieście panuje wielki, 
zwłaszcza w dzielnicy portowej. Cha­
rakterystyczny wygląd nńdąją Lizbo­
nie kobiety niosące na głowach ciężkie 
kosze z rybami, owocami i innemi pro­
duktami. Życie jest tanie ze względu 
na niski stan wbuty.

O godz. 1 w południe udaliśmy się 
do portu. Paszport z portugalską wi­
zą wyjazdową wręczono nam już ńa 
statku. Wkrótce potem z pokładu że­
gnaliśmy wspaniałą panoramę stołecz­
nego miasta Portugalji. a zarazem 
kontynent europejski, który zniknie 
nam z oczu na długi okres czasu.

TOMASZ WOJNOWSKI. 
■r—i— .. im _ "e

Przepowiednia pogody na środę:
Naogół chmurno i mglisto z niewięj- 
kiemi wypogodzeni ami. Mięjscaipi 
możliwe słabe opady. Temperatura 
bez znaczniejszych zmian. Słabe bib 
umiarkowane wiatry z kierunków po­
łudniowych.

STEFAN BALICKI

MALI LUDZIE
POWIEŚĆ
(Ciąg dalszy.)
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— Zaczekaj — przytrzymał go za 

rękaw Grzywiec. Powiedział to tak 
błagalnym głosem, że ogłupiały Szczer­
ba usiadł. Grzywiec wlepił w niego 
swoje czarne oczy.

—- Jaka jest kara na człowieka, któ­
ry kogoś zamorduje.

Szczerba skrzywił się. Nie lubił 
rozmawiać o takich tematach.

— Napijemy się piwa? /
—- Zaczekaj — zabrzmialo natar­

czywie i rozkazująco
— Ja ci powiem. Niema żadnej. — 

Możesz wziąć nóż i wepchnąć w kogo 
ci się podoba W biały dzień, albo w 
nocy. Potem ożeń się Wolno ci mieć 
chałupę i dzieci. Będziesz porządnym 
człowiekiem. On zabijał? Przecie ma 
dom. Ma żonę, dzieci. Tak mordercy 
nie żyją.

Grzywiec mówił coraz głośniej. Za­
pamiętywał się. wyciskał z ust słowa 

wyraźnie raz z okrzykiem, to syczącym 
szeptem.

No, ruu. — dziwił tóg Sseeasha

co cię tak rozpiera? Kto cię zabił, kto 
ci nóż wpychał? Dopiero bajdolisz.

Był szczerze oburzony. Oto jakiś 
zaspany chłopowina spogląda na nieb 
przerażonym wzrokiem i coś szepce do 
swojej baby. Niedługo jaki policjant 
na pięty im wejdzie ą

— Pociąg do Krakowa — wrzasnął 
z nagła alarmowym głosem.

Ławy poruszyły się gwałtownie, o- 
zwały się przytłumione zachęty do po­
spiechu i całe towarzystwo, jak olbrzy­
mi tobol runęło z hałasem w drzwi, 
prąc na peron. Szczerba wstał spokoj­
nie, zamykając za nimi drzwi na klucz.

Wynurzył się skądś kolejarz w 
czerwonej czapce,

— Co się stało?
— Polecieli głupie na peron. Coś 

ich pognało
W pustej poczekalni nie zastał już 

Grzywca, Natknął się znowu na niego 
przy bufecie.

— Napijemy się — przywołał go 
Grzywiec. Szczerba usiadł z ociąga­
niem. Grzywiec napełnia! milcząco kie­
liszki 1 wychylał jeden po drugim W 
pewnej chwili wstał nagle i skierował 
się do wyjścia Szczerba osłupiał.

— Hej, a to z ciebie taki kibic. Pro­
si do wódki, a ja mam płacić.

—- Co? — spytał Grzywiec. Był wi­
docznie nieprzytomny.

— Któ zapłaci? 
pianigdz®? m»*.*

Położył na stole 20 złotych i wyszedł.
— Świrk — mruknął do siebie 

Szczerba. — Świrk na amen. — Zapła­
cił siedem złotych i skrupulatnie zgar­
nął resztę do kieszeni.

Grzywiec był już na drodze. Więc 
wracał. Wracał do swojej chaty Zda­
wało mu się, że jest już przy suchych 
potwornych drzewach Miały ludzkie 
twarze zamiast pni Przyzywały ,go 
konarami. Padał lekki drobny desżcz, 
który po pewnej chwili przyprowadził 
go do przytomności. Źle się czuł dzi­
siaj. Może bardzo źle. Siedział w ro­
wie opiły wściekłością, nadęty pasją 
niszczenia, żądzą zemsty, która przej­
mowała jego ciało nieustannem drże­
niem. Jak krople lodowatej wody 
spływały po ramionach drobne igieł­
ki, miotały się w dłoniach kurczących 
się mimowiednie. Cóż u djabła! A ja­
kież inne wyjście) znajdzie. Od paru 
lat jest jakby ząmknięty w stęćhłej pi­
wnicy. Dusi go zapach krwi, jak 
szczury łażą po nim wstrętne ciemne 
myśli, życie zmienia się w piekło. — 
Podniósł się i chwiejnym krokiem ru­
szył naprzód. Nastąpił na grzązki 
grunt. Coś ugięło się pod stopą. U- 
padł. Odetchnął głęboko i Wciągnął 
ostry zapach błota. Aha — to prze­
cież bagno. Bagno, które tyle razy 
przechodził, stał w niem po kolana, 
nie mogąc się ruszyć.

SWsnteąź ocw i iv oaazistó wi­

działo mu się jak zręcznie wodzi! po 
tern błocie Płotę. Skakał lekko z kęp­
ki na kępkę. Teraz jest ociężały i jak 
strach na wróble nie może ruszyć ra­
mionami, jak głaz na polanie nie mo­
że się posunąć.

Na drodze ozwał się turkot. Dale­
kie głosy, kroki. Przeczeka aż przejdą 
To tylko pociąg do Krakowa nadszedł. 
Potem wyjdzie szybko. W las na pra­
wo do domu białego okrytego papą 
Mały to mizerny domek. Jednym za­
machem pięści podbije go do góry * 
roztrzaska o kamienie. Potem poszu­
ka Płotę i zdusi. Nie — stratuje. J«st 
przecież tak ciężki, tak ogromnie cięż­
ki, że ziemia udźwignąć go nie może-

Zrobił jeszcze dwa kroki. Duże i 
szerokie kroki, jakby przekraczał mri- 
rze od brzegu do brzegu. Byle dostać 
się do nich na czas przed świtem a 
wtedy pięści wgórę jak młoty. Krzyk­
nął coś niezrozumiale i machnął ręka­
mi tak mocno, że upad! znowu. Ostra 
rzężenie gulgotało w gardle, przecho­
dziło w chrapliwe świegotanie w ri®- 
sie i załamywało Się nasilą, potworną 
ciszą duszenia się, w której głową 
Grzywca miotała się konwułsyjni0- 
Doznał wrażenia, że wpada stówą na- 
dół w czarną przepaść, z której z sze­
lestem uciekają czerwono centkowane 
żmije.

iCMf dalszy nastąpi)
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Wznowienie obrad Rady Ligi Narodów
Po prsemtiipieniach delegatów Japonji i Chin posiedzenie 

odroczono do środy
Genewa. 22. 11. (PAT.) Rada Li­

gi Nar wznowiła wczoraj pod prze­
wodnictwem De Valery obrady swej 69 
sesji przy udziale, oprócz przewodni­
czącego, 5 ministrów spr. zagr. a mia­
nowicie W Brytanji — Simona. Polski 
— Becka, Niemiec — Neuratha, Czecho­
słowacji — Benesza oraz Norwegji — 
łłąarlandą. Chiny reprezentowane są 
przez b. ministra spr. zagr. Wellingto­
na Coo a Japón ja przez specjalnego de- 
íégata Matsuko.

Po krótkim wstępie przewodniczący 
udzielił głosu przedstawicielowi Japo­
nii, którego przemówienie wypełniło 
posiedzenie przedpołudniowe.

G e n e w a, 22. 11. (PAT.) Popołud­
niowe posiedzenie Rady Ligi Narodów

Najstarszy cmentarz żydowski w Europie
Historia cmentarza — Nagrobki — Ostatni pogrzeb

Praga, w listopadzie. 
Jednym z najciekawszych zabytków

starej Pragi jest cmentarz żydowski, po­
łożony w pobliżu odnowionej synagogi. 
Jest to wogóle najstarsze, dotychczas 
zachowane cmentarzysko żydowskie w 
Europie. Tkwi w niem kawał historji 
żydostwa praskiego, historji całej Pragi. 
O utrzymanie cmentarza troszczy się 
„Klub starej Pragi“ oraz żydowskie 
bractwo pogrzebowe „Chewra Kadisca“.

Stary ten Beth Cheim. czyli „dom 
żywota“, jak nazywają żydzi swój

Coraz gorzej
W nopniedziałek około godz. 7 wiecz. 

wyszła od znajomych z jednego z do­
mów przy ul. Siemiradzkiego pani K. 
Zaledwie przeszła kilka kroków, z za 
rogu ul. Chełmońskiego wyłoniła się 
sylwetka jakiegoś opryszka, który po­
czął w natarczywy sposób domagać śię 
datku pieniężnego. Ponieważ ulica by­
ła zupełnie pustą, przerażona pani K. 
przyśpieszyła kroku a wówczas opry- 
szek zagroził, że,w razie nieotrzymania 
pieniędzy ściągnie z pani K. futro. Na 
szczęście, w tej samej chwili od' strony 
ul. Matejki ukazali się przechodnie, wo­
bec czego opryszek momentalnie ?nikł.

Do powyższego dodać należy, że nie­
dawno na rogu ulic Grunwaldzkiej i 
Ostróroga został napadnięty o li-tej w 
nocy znany artysta opery p. R. Dzięki 
jednak swej sile, p. R. wyszedł z opre­
sji obronną ręką, (kl)

Pęknięcie rurv wodocią­
gowej na Sołaczu

Wczoraj wieczorem, krótko przed 
godziną 20. na ulicy Mazowieckiej na 
Sołaczu pękła rura wodociągowa. Z u- 
szkodzonej rury wytrysnął strumień 
wody wysokości kilku metrów, wyry­
wając całe masy ziemi i niszcząc bruk. 
Utworzony w ten sposób lej miał półto­
ra metra głębokości i około trzech me­
trów średnicy.

Na miejsce wypackku. który u pobli­
skich mieszkańców wywołał duże za­
niepokojenie. przywołano miejską straż 
pożarną. Po zamknięciu dopływu wo­
dy z głównych rur wodociągowych za­
sypano niebezpieczny dla komunikacji 
ulicznej lej. Prace około naprawienia 
szkód, wyrządzonych przez nagłą po­
wódź. trwały blisko godzinę., (kl)

TEATRY
Z Teatru Wielkiego

Dziś „Opowieści Hoffmanna“ z go­
ścinnym występem I. Cywińskiej i K 
Czarneckiego. Orkiestra symfoniczna 
pod batutą dyr. Z. Wojciechowskiego.

We czwartek premjera jednej z naj­
piękniejszych operetek E. Kalmana — 
„Dziewczę z Holandji“.

W sobotę po poł. po cenach najniż­
szych widowisko dla młodzieży „Dzieje 
Frycka". osnute na tle młodości Ftyde* 
ryfca Szopena.

Z Teatru Polskiego
Dziś komedja Devala „MademoiśeL 

le“. W czwartek cieszące się powodze­
niem „Okienko“. W piątek teatr nie­
czynny z powodu generalnej próby 
„Akropolis“. Premjerę tego pótężńego 
arcydzieła przygotowuje J.eątr Polski 
na sobotą. »

wypełniło przeszło 2-godzinne ekspose 
delegata Chin, Wellingtona Coo o ra­
porcie Lyttona.

Mówca zarzuca Japonii chęć opano­
wania kontynentu Azji, rozpoczynając 
od Mandżurji i Mongolji. Co się tyczy 
bojkotu antyjapońskiego, to Welling­
ton Coo jest zdania, że stanowi on słu­
szny środek samoobrony. W konkluzji 
mówca oświadczył że nie można oma­
wiać załatwienia sporu, dopóki wojska 
japońskie okupują terytorium Chin. 
Musi być także usunięta presja faktów 
dokonanych stworzonych podczas oku­
pacji (t. j. utworzenie i uznanie przez 
Japopję nowego państwa mandżurskie­
go).

Po przemówieniu Wellingtona Coo 
Rada odroczyła się do środy popołudnia.

cmentarz, powstał na początku XIV w., 
podczas gdy dawniejszy cmentarz ży­
dowski w Pradze, który był jednocze­
śnie centralnym cmentarzem wszyst­
kich żydów z całych Czech, znajdował 
się poza obrębem Pragi, w miejscu, któ­
re dotychczas nazywane jest przez mie­
szkańców stolicy „W ogrodzie żydow­
skim“. Gdy cpientarz ten został znie­
siony j żydom pozwolono mieszkać w 
mieście, założyli oni cmentarz, o któ­
rym właśnie mówimy.

Przechadzka pó tym cmentarzu jest 
bardzo ciekawa. Nagrobki z rytętni 
napisami hebrajśkiemi i znakami po­
szczególnych rodów żydowskich noszą, 
znamiona wieków. Widać, że ząb cza­
su, deszcze i wiatry poczyniły tu znacz- 
ńe spustoszenia. Nagrobków jest tu 
mnóstwo. Kamień na kamieniu, po­
mniki, sarkofagi, nagrobki.

W najstarszej części cmentarza 
można zobaczyć kamienie, ułożone je­
den na drugim, co świadczy o tem, że 
na tem miejscu w odstępach kilku­
dziesięciu może lat grzebano nowych 
ludzi i że kamienie te zapadały się w 
ziemię. Najstarszego kamienia nie 
można już zobaczyć; widoczne są tyl­
ko pomniki z 16 i 17 więku-

Stary cmentarz żydowski już w r. 
1389 został spustoszony w czasie po­
gromów antyżydowskich a później 
kilkakrotnie go powiększono. W cza­
sie moru w r 16$0 był już niewystar­
czający i dlatego założono nowąży 
cmentarz, również bardzo ciekawy, 
położony pomiędzy dzielnicami Żizko- 
wem a Winohradami. W r. 1744 sta­
ry cmentarz żydowski został spusto­
szony przez wojska chorwackie, przy- 
czem zniszczono cały szereg pomni­
ków.

Ostatni pogrzeb na tym cmentarzu 
odbył się za panowania cesarza Józe­
fa II dnia 17 maja 17&7 r. Pochowano 
wówczas niejakiego Mojżesza Lipp- 
manna-Becka. C. P.

Samobójstwo staruszka
70-letni krawiec R. Weisfuss z So­

kołowa Budzyńskiego w powiecie cho- 
dzieskim wyszedł pewnego dnia boso 
z domu. Po pewnym czasie znalezio­
no go w odległym o kilka kilometrów 
tesie. gdzie starzec powiesił się na 
drzewie.

Przyczyną rozpaczliwego kroku by­
ło prawdopodobnie zamroczenie umy­
słu. (kl.)

Z Teatru Nowego
W dniu dzisiejszym rozpoczyna swe 

występy zespół artystów scen lwow­
skich ze znakomitym humorystą L. 
Wyrwiczem na czele. Sympatyczni 
goście przybywają z niesłychanie we­
sołą komedją reportażową „Dzielny 
wojak Szwejk“, w której Wyrwicz jako 
austrjacki lekarz wojskowy daje krea­
cję pełną niebywałej siły komicznej.

Z Komedji Muzyczne]
Dźiś „Wiktorja i jej huzar**.
Prerhjera „Dancing-Babu“ — nie* 

słychanie sensacyjnej nowości odbę­
dzie się w sobotę, dnia 26 bto.

Niedzielny koncert symfoniczny
Solistką niedzielnego koncertu bę­

dzie szwedzka sopranistka Garin Edel- 
berg ze Sztokholmu. Koncertem dyry­
guje kapelmistrz Filharmonii War- 

& K&asai&ss. WHtozuzskŁ

Skradł psu zająca
W tych dniach przed sądem w Ino­

wrocławiu stawał pastuch Kaszak z 
Pąrchania. oskarżony o kradzież zają­
ca. Mianowicie podczas polowania 
Kaszak wyrwał aportującemu psu za­
jąca i zabrał go sobie. Myśliwy za­
skarżył pastucha, którego zasądzono 
na tydzień aresztu z odroczeniem wy­
konania kary.

Rozprawa obfitowała w ciekawe 
epizody, gdyż Kaszak dowodził, że my­
śliwy nie jest uprawniony do wnosze­
nia skargi, ponieważ zająca zabrano 
nie myśliwemu, lecz psu. (kl.)

Zamienił stryjek 
na siekierkę kijek

Niejaki Ignacy Joachimski z Po­
znania wyjechał na kradzionym rowe­
rze do Pniew. Tam Joachimski sprze­
dał rower za 45 złotych i kupił za te 
pieniądze konia. Cwałującego z po­
wrotem w kierunku Poznania Joa- 
chimskiego przytrzymała policja i o- 
sadziła w areszcie.

Obecnie policja prowadzi dochodze­
nia. czy przypadkiem koń nie był kra­
dziony a pozatem poszukuje nabywcę 
kradzionego roweru, (kl.)

Wiadomości potoczne
KRONIKA MIEJSCOWA

— * „Zagadnienie populacyjne i migra­
cyjne z uwzględnieniem emigracji pol­
skiej“ — odczyt ks. red Cieszyńskiego, 
odbędzie się w piątek 2 grudnia rb. o 
godz. 20 w sftłi 18 U P (Coli Minus — ul. 
Wjazdowa). Odczyt został zorganizowa­
ny Staraniem Oddziału Ligi Morskiej i 
Kolońjalnej w Poznaniu. Wstęp wolny.

— * Stowarzyszenie Pań Miłosierdzia 
Św. Wincentego a Paulo parafji Farnej.
Zebranie miesięczne z wykładem dyrekto­
ra ks Wolkowskiego i ważpemi komuni­
katami odbędzie się w czwartek. 24 bm o 
godz. 19 na Sali O O. Jezuitów, ul. Szew­
ska 18. ptr. O liczny udział członków u- 
prasza się.

— * Nieszczęśliwy wypadek. Ubiegłej 
nocy zatruł się czadem. ulatniającym się 
z rozżarzonycb węgli, stróż nowej budowli 
przy ul. Gen Sowińskiego. Jan Konewka. 
Po doraźnej pomocy pogotowia ratunko­
wego Konewkę przewieziono do szpitala 
miejftklęg. (k}.)

RECENZJE KINOWE
Kino „Słońce" wyświetla fijm pod tyt. 

„Na rozkaz kobiety“. Rzadko ukazająfa 
się ostatnio na ekranie rodaczka nasża, 
Pola Nęgri. Wystąpiła dziś po raz pierw­
szy w filmie dźwiękowym. Gra rolę śpie­
waczki estradowej, która tak potrafiła 
pokierować Swą karjęrą życiową, że ze 
skrómnęj Scenki weszła na tron krółew 
ski. Rola kobiety o silnym charakterze, 
pełnej ambicji, często szorstkiei. leży do­
skonale w możliwościach, świetnej ar­
tystki — może dlątegó. że. >ftk twierdzi 
plotka, trochę przypomina jej własną 
świetną karierę. Mimo tej Szorstkości, 
Maria Draga, w ujęciu Poli Negri, ma 
Chwile podniosłego patosu i szczerego tra­
gizmu. Śą to chwile w tej roli najśwtet-. 
niejsze. Sam film, rozgrywający się w 
Serbji, przebiegiem akcji i podobieństwem 
nazwisk zdaje się wskazywać na histo­
ryczne tło przedstawionej tragedji. Film 
ten oglądamy przed Warszawą, gdyż —

Jak uzyskałam wykaz 
osobisty - i poświadczenie 

obywatelstwa polskiego
Nagły wyjazd do Gdańska zmuszał 

mnie do postarania się cżemprędzej o no­
wy wykaz osobisty i poświadczenie oby­
watelstwa polskiego. Ponieważ zaś wie­
działam, że bez czekania w urzędach 
przytem się nie obędzie, więc już od sa­
mego rana wybrałam się w tym celu w 
drogę.

O godz. 9 byłam w komisarjacie przy 
ul. Stolarskiej. Tam czekałam w ogonku 
dobrą godzinę. Gdy wreszcie przyszła na 
mnie kolej, wytuszczylam mą sprawę, 
przedkładając jednocześnie dotychczaso­
wy mój wykaz osobisty, wystawiony kie­
dyś nawet w tym samym kofnisarjacie, 
oraz świeżą fotografię. Okazało się. że to 
nie wystarczy — trzeba przynieść dwie fo­
tografie i metrykę urodzenia.

Dńleiże wi$ć do domu , po drugą foto- 
gtftfję. Ba, ale skąd tu wziąć tik odrazts 
metrykę urodżeńia.; kiedy ściągnięcie jej 
ze Wsi. skąd póćhodzę. potrwa conairnniej 
z tydzień, a jećhftć do Gdańska trzeba 
zaraz?

Udało mi się jednak wyszperać jakąś 
pożółkłą z przed 40 laty „Bescheinigung 
uöber Aufnahme der Geburtsurkunde“, 
która ostatecznie wystarczyła. Ciężar mi 
więc i serca spadł, iejń bardziej, że tym- 
ca&ssm M saga« w&amwsL iS w ooład-

stołeczna premjera odbędzie się dopiero 
za dni kilka.Nadprogram — tygodnik filmowy Fo­
sa, który bije rekord aktualności i szyb­
kiej obsługi, (ver.)

Kino „Colosseum“*wyświetla film p. L 
„Bohater z Zachodu“ Dzieje kolonizacji 
zachodnich stanów Ameryki północnej 
mają wiele fragmentów pełnych awan: 
turniczego bohaterstwa. Pierwsi koloniści 
nieraz w krwawych bitwach musieli zdo­
bywać prawo do uprawiania ziemi. Na 
jednym z takich epizodów osnuta jest ak­
cja wyświetlanego filmu. Bohaterem z 
Zachodu jest dzielny młodzieniec, zwany 
Billy the Kid. walczący w obronie swych 
przyjaciół przeciwko bandzie opryszków, 
która uzurpowała sobie wymiar prawa w 
okolicy Doskonały jest w tej roli L Mc. 
Brown. Świetną postać z niewielkiej roli 
policjanta stwarza Wallace Beery. W 
jednym z epizodów widzimy komicznego 
R. Dané a.

Amatorzy awanturniczych obrazów z 
Dzikiego Zachodu tłumnie podążą na ten 
film, (ver.)

KALEHDARZYK
Środa. 23 listopada 1932.

Słońce: wschód 7,27 — zachód 15,50 =4 
długość dnia 8 godzin 23 min.

Księżyc: wschód 0,59 — zachód 13,31 —s 
po ostatniej kwadrze.

Kał rzk.: Klemens — jutro Milowoj.
Kał. słów.: Jan od Krżyża — Darosław.

Zebrania
Dziś o 17 Pokaz oszczędnego używania ga­

zu, w gazowni na Grobli;
o 19 Tow. Ogródków Działkowych 

im. Karola Marcinkowskiego, u p. Ja- 
szyka. ul Kraszewskiego 16.

o 19,30 Sodalicja Paniep Urzędniczek 
(sekcja apologetyc' na), w Marianum, 
ulica Szewska 18;

o 19,30 Łazarski Klub Szachistów — 
nadzw. waine zebranie w „Belwede­
rze“, ul. Marsz. Focha 18.

Jutro o 19 Stów. Pań Miłosierdzia Św. 
Wincentego a Paulo (Fara), w Maria­
num. ul. Szewska 18;

o 19 Stów. Rodzinne (Św Marcin), w 
salce parafjalnej.

Muzeom Wielkopolskie. A, Marcinków- 
skleiło 9 otwarte codziennie z wyiąt- 
kiem poniedziałków od eodz 10—16; 
w sobotv niedziele i święta od godz. 
V’ do 14

Dział Przytodnlezy w Ogrodzie Zoologicz­
nym otwarty w tych samvch godzi­
nach co M izeuin Wlkp.

Licytacje
Dziś o 11 ul. Towarowa 15-20 (f. C. Hart-

wig) — motocykl bez mfttpru,? części 
dp motocyklu. pospieszna maszyna, 
drukarska, parlja wirówek. klamki 
do okien. 2 590 kg fasoli białej, obra­
zy, meble, krzesła, garderobą, plar 
szcze, wyroby papierowe.

Dziś o godz. 4,15 
popołudniowe przedstawienie

w cyrku „Olympia“
Bilety od 45 groszy do zi 150

r 73 s

I TEATRY
Teatr Polski: Dziś — „MademoiselTe**. 
Teatr Wielki (Opera): Dziś — „Opowie­

ści Hoffmana“.
Teatr Nowy: Dziś — „Dzielny wojak 

Szwejk“ — występ artystów lwowskich 
i L. Wyrwicza.

i Komedja Muzyczna: Dziś — „Wiktorja 
J i jej huzar".
j Cyrk „Olympia“: Dziś i codziennie pro 

gram światowych atrakcyj.
" 1 * * * * & .....■■Li...........

Z komisarjatu z wystawionym wyka­
zem osobistym popędziłam na Plac Sapie- 
żyński po poświadczenie obywatelstwa. 
Biuro na ten cel jest otwarte akuratnie 
do godziny 13... Po wysłuchaniu o co mi 
chodzi, kazano mi pójść wpierw do innego 
pokoju po zaświadczenie, że mieszkam 
stale w Poznaniu. Dziwiłam się nieco z 
tego powodu, bo jestem przecież zapisana 
jako mieszkanka niniejszego grodu już 
od roku 1916, co też stwierdzono już po­
przednio w komisarjacie. Ale trudno.

Pierwszą rzeczą, jaką mi kazano uczy­
nić we wskazanym pokoju, było uiszcze­
nie 3 zł za owe poświadczenie (?!) Dobrze, 
przynajmniej, że miałam taką kwo:ę przy 
sobie Bo to dzisiaj bywa przecież rozmaj­
cie! Z tego pokoju posłano mnie do jeszcze 
innego po podpis i pieczątkę, a potem do­
piero mogłam wrócić do tego, w którym 
byłam na początku.

Wyczerpana i śmiertelnie znużona tem 
wszystkiem, myślałam. że już wreszcie 
skończy się ta moja udręka, aż tu naraz 
słyszę: „to do jutra proszę, bo nie wiem, 
cźy teń pan,, który wydaje-poświadczeńia, 
będźie jeszcze w biprze“.

Krzyknęłem poprostu z przerażenia, dal­
sza zaś nasza rozmowa była wobśc tłsgo 
nieco podniecona. Ale ostatecznie po-, 
świadczenie zostało mi wydane; było wten­
czas już znacznie po godzinie 1-ej.

A mimo to podobno — jak mnie skąd­
inąd zapewniano — udało mi się załatwić 

tem wsżystkłam w nieledwie , rekordo-
waa azsaj®,

&
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Straszny wypadek w cyrku warszawskim
Lwica o mało nic odgryzła głowy swemu poskromiciełowi

Warszawa, 23. li. (Teł. wł.). — I 
!W cyrku warszawskim produkuje się 
jako poskromiciel lwów kapitan angiel- | 
eki Proske. który wchodzi do klatki z 10 J 
lwami i wkłada głowę i rękę w ich pa- 
szcze.

Podczas wczorajszej produkcji tego 
numeru lwica ugryzła Proskego w szy­
je i w rękę, tak, iż Proske tylko całym 
wysiłkiem woli wydobył głowę z pasz­
czy lwicy. Miał on tyle jeszcze przy­
tomności i siły, że wpędził lwy do klat­
ki, poczem padł zemdlony. Publiczność 
nawet me zorjetowała się, że zaszedł tu 
wypadek.

Trzęsienie ziemi
F rankfu rt n. M e n e m, 22. 11. — 

(PAT). Aparaty sejsmograficzne obser­
watorium w Heidelbergu zarejestrowa-* 
ły. ubiegłej nocy 4-minutowe trzęsienie 
ziemi w Nadrenji i Westfalji. Trzęsie­
nie dało się odczuć w Koblencji i Lim- 
burgu. Wstrząsy były tak silne, że po­
pękały szyby w wdelu domach.

Szkody są nieznaczne.

W kra ki i w świecie
— Nowy dworzec w Gdyni. Min. 

komunikacji przeprowadzi prace nad 
zakończeniem budowy nowego dworca 
kolejowego w Gdyni. Dworzec wypo­
sażony będzie w nowoczesną halę 
szklaną i specjalne stacje ładunkowe, 
które będą połączone z portem mor­
skim dla umożliwienia bezpośrednich 
przeładunków z okrętów na pociągi 
Dworzec gdyński ma być oddany do u- 
żytku z wiosną r 1933

— Gała prasa socjaldemokratycz­
na w Essen, Duisburgu, Duesseldorfie, 
Crefejdzie, Neuss i Wuppertal została 
na zarządzenie władz prowincji dolnej 
Nadrenji zawieszona na przeciąg 5 dni 
Zawieszenie nastąpiło z powodu opu­
blikowania przez dzienniki socjali­
styczne artykułu, atakującego wice- 
komisarza Prus, dr. Brachta.

Omdlałego poskromiciela wyniesiono 
do garderoby, gdzie po pół godzinie 
przywrócono go do przytomności, (w)

Nagrody dla aktora, 
reżysera i dekoratora

Warszawa, 22. 11. (PAT). Do 
komisji sędziowskiej nagród teatral­
nych ministra oświaty, ustanowionych 
ku czci Stanisława Wyspiańskiego w 
25-lecie jego śmierci, minister powołał 
artystę dramatycznego i reżysera Stani­
sława Stanisławskiego, krytyka teatral­
nego Juljana Wołoszyńskiego i krytyka 
artystycznego Romana Zrębowicza.

Komisja ta rozpoczyna swe objazdy 
25 b. m. i udaje się do Katowic, Krako- , 
wą, Częstochowy, Poznania, Torunia, 
Bydgoszczy. Łodzi, Lwowa. Łucka. Lu­
blina i Wilna poczem powróci do War­
szawy. Podczas swych objazdów ko­
misja będzie na 20 zgórą przedstawie­
niach dzieł Wyspiańskiego i zobaczy 
„Sędziów“ 5 razy, „Wesele“ i „Warsza­
wiankę“ po 4 razy, „Akropolis“, „Śmierć
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Gdańsku Berlinie Londynie Nowym
Jorku

Paryżu Pradze Zurychu Wiedniu

Poznań . , b 6 ba 100 zl 57,63 47,15 I 286.50 377,30 58,30 79,31
Warszawa . 6 — 100 zł — — 47,15 — — — — — —
Gdańsk . • k 4 173,52 100 Gd gid 173.35 — 81,82 —— — — 661,50 — —
Berlin . » • 4 212 34 100 R M. 211,90 — — 23,73 606,50 80 ¡,— 123,575 133.30
Belsia . i 31/2 123 94 100 belg. — 71,30 58,29 13,86 354.- — 72.05 98,20
Bukareszt , 7 172.- 100 !. — — 2,517 — 15,15 20,10 3,085 —
Buda peszt 4X/2 155.90 100 pengo — — — — — 539,75 — 124 20
Holanrti. . 21/2 358 31 100 sld hol. 358,40 203,.55 189,18 40,155 1023,— — 203,875 284,75
topenhapa • 5 238.88 100 k d — — 71 43 17,03 — — 88, i0 118,25
Londyn fr 2 43.38 i funt szterl. 29,10 16,78 13,74 — 3,23 83,45 SIO,15 16 975 2t,10
Nowy York 21/4 8.91.41 1 dolar 8,925 514,24 4,209 —• — 25,55 33,72 521,- 709,20
Parvż . . fr 21/2 172 - 100 fr franc. 34,92 20.145 16,4/5 — 3,91 — 132,05 20, (55 27,77
Prasa . , fr 5 tSD 62 100 k cz. — 15,23 12,465 — — 75,70 — 15,40 20.90
Bzym . . . fr 5 172- 100 i. — — 21.56 — 5,11 130,70 ! 72,85 26,61 36 50
Szwajca la k 2 172.- 100 fr szwajc. 171,50 98.80 80,92 •* 19,23 491,75 648,12 — 135,35
Sztokholm • 4 238 38 100 k szw — — 71,18 —• 17,41 — — 90,60 121,—
Wiedeń k 6 12.5 43 100 szyling — — 51,95 — — 474,25 — —

Ofelji“ i „Wejmar“ po 2 razy, pozatem 
„Noc Listopadową“, „Wyzwolenie“, 
„Powrót Odyssa“, „Zygmunta Augu­
sta“, „Śluby Jana Kazimierza“ i im. Po 
powrocie komisja przedstawi ministro­
wi kandydatów do nagród i wyróżnień.

Jak wiadomo, nagród jest trzy, każ­
da po 2,000 zł, dla aktora (aktorki), re-, 
żysera i dekoratora.

Powszechne wykłady 
Uniwersytetu Poznańskiego

Podobnie jak w latach ubiegłych. 
Powszechne Wykłady przystępują do 
urządzenia w Poznaniu cyklu odczytów. 
W adwencie odbędzie się cykl, na który 
złoży się pięć wykładów z dziedziny le­
karsko - przyrodniczej i pięć wykładów 
z historji cywilizacji.

Program tych wykładów przedsta­
wia się następująco:

29. 11. prof. U. P. dr. Józef Paczoski 
„Regulowanie przyrostu w społeczeń­
stwach“.

30. 11 prof. U. P. dr. Antoni Śmie­
szek „Narody świata starożytnego i po­
czątki cywilizacji przez nie stworzo­
nych (l)“.

1. 12. dr. Jan Krotoski, doc. U- P. „Co 
każdy powinien wiedzieć o zapaleniu“ 
ślepej kiszki“.

notowania dewiz z dnia 22 listopada 1932

3. 12. prof. U. P. dr. Antoni Śmieszek 
„Narody świata starożytnego i początki 
cywilizacji przez nie stworzonych (II)“

5. 12. prof. U. P. mg. Stanisław Ka-> 
landyk „Z zagadnień współczesnej al- 
chemji“.

6. 12. prof. U. P. dr. Antoni Śmie­
szek „Narody świata starożytnego i po­
czątki cywilizacji przez nie stworzo­
nych“ (III).

7. 12. doc. U. P. dr. Jan Bajoński 
„Przesądy w położnictwie“.

8. 12. prof. U. P. dr. Antoni Śmie­
szek „Narody świata starożytnego i po­
czątki cywilizacji przez nie stworzo­
nych“ (IV).

10. 12. lek. dent. zast. prof. U. P. Jó­
zef Jarząb „Czy choroby zębów mogą 
spowodować śmierć?“ (z przeźroczami).

13. 12. prof. U. P. dr. Zygmunt Woj­
ciechowski „Ciągłość cywilizacji rzym­
skiej“.

Odczyty będą się odbywały o godz. 
20-tej w sali 17 Coli Minus za wyjąt­
kiem odczytu prof. Kalandyka (5. 12.), 
który odbędzie się w Collegium Medi- 
cum (ul. Fredry 10) w sali Śniadeckiego. 
Wstęp na każdy wykład 50 gr. dla do­
rosłych, a dla uczącej się młodzieży i 
wojskowych niższych stopni 20 gr

Za ogłoszenia i rek la m y odpo­
wiada administracja w osobie Antoniego 
Leśniewicza w Poznaniu.

PIECE - OKUCIA BUDOWLANE
teraz najtaniej Piece przenośne, iryjskie kwintowe już od 
zł 6.80. Kuchenki od zł 9.80. Kuchnie westfalskie Części 
piecoWnicze i drut garncarski Narzędzia metale gwoździe 

hurtownie i detalicznie Pg 6599 43.130

„PRZEWODNIK“, św. Marcin 50. Tel. 15-71.
Magazyny wszelkich towarów żelaznych i technicznych.

SPRZEDAŻE

Materiały męskie 
Płaszczowe, ubraniowe 
Sortymenty podszewek

Jaknajlepsze wyroby Bielskie iak- 
najtaniej Dolecą Złotngórski Po 
znań Kramarska l!)'20 I piętro 
Hurt.-Detal Pr 63867-43 110

Krawcy, krawcowe
mierne mistrzynie ułatwiajcie 
sobie w praey czas to oien adz 
Szkoda nerwów do ewazdk je­
szcze wyuczy sie wieczorem 
wdzięcznego kroju damskiea . ta 
nio zrozumiale u Szymańsk.eiro 
Wały Jana III. 9. zdg 49 474

iiko.szena do 30 «Mów dla o>,*zu 
kojących o «sady w tej rubryce 
■blezam» oo ie»łnej 'rzeciej cen e 

dr„bnv< li

Kucharka
samodzielna uczciwa pracowita, 
dobre świadectwaszuka posady do 
wszystkiego, zaraz lub później. 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 49 393

Futra

Zagianczne przedsięb.orsiwo państwowe poszukuie wszędzie

inteligentnych ZASTĘPCÓW
zarówno w większych miastach iak i najmniejszych osa­
dach, celem sprzedaży debrze wprowadzonego artykułu 
monopolowego Zgłoszenia pod .Bad" do Biura Ogłoszeń 
„PAP“, Warszawa, Marszałkowska 95. ng 6 503

Pracownia eleganckich 
fnter damskich 

Marjana Pławińskiego
obecnie tylko Plac Nowomiejski 
6 a wysoki parter. Ceny bardzo 
przystępne. Pr 58.94

przerabiam fasonuje Le Grand 
Chic, Ratajczaka 33, zdr 49 506

Kino „Odenn“
wyświetla od dziś najpotężniejsze 
arcydzie’o starożytnej Grecji p. t. 
.Bohater Krwawej Areny“ Fil 

my najlepsze oeny najniższe, sa- 
!a ogrzana. r 734

Ukończona
młoda elewka poszukuje posady 
gosposi — kucharki, zna. sztywne 
prasowanie Oferty Kurier Pozn. 
_________ zdr 49 579____________

Panienka
poszukuje posady do dzieci w po­
maganiu lekcjach szkolnych. — 
Oferty Kurjer Ppzn. zdg 49 417

Dziewczyna
uczciwa z gotowaniem do wszyst­
kiego poszukuje posady. Oferty 
Kurejr Poznański zdg 49398

Młodsza
dziewczyna poszukuje posady. —» 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 49 380

Kucharka
na wskroś uczciwa poszukuje p<r 
sady od 1 12 do wszelkiej pra­
cy domowej. Łaskawe zgłoszeń a 
Podgórna 8, m. 4_____zdg 49 348

Syn gospodarski
poszukuje posady do koni lub 
wszelkiej innej pracy. Zgłosze­
nia Lehmann. Międzychód n W.. 
Wiejska 7. zdg 49 470

na miesiąc gruidzeń 1832 r. za oba wyldania razem w Poznaniu rzcUpiaia w etkspedycji zl 3.20. w agencjach w mieście zł 3.50, z odnoszeniem 
■—————— d0 w Poznaniu zt &.7O. z odnoszeniem przez poczt« poza Pozna­
niem miesięczni« zl 4.14. kwartalnie z! 12.40. pod opaska miesięcznie w Polsce zl 7.50, 
W innych krajach zl 9.50. W razie wypadków spowodowanych słiia wyższa, przeszkód 
w zatelaidzie. strajków i L p. «wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abo­
nenci nie maja prawa domagania sie niedostarazonych numerów lub odszkodowania.

AA ~ ł _ „ ~ ~ _ I ~ na stironie <5-laime«wej 25 g-r, na stronie 4 lamowej przy końcu tekstu 
lOSZe nią redakcyjnego 60 gr. na.stronie czwartej ICO gr. na stronie drugiej

■ »■ 1 '* 120 gr, przed wiadomościami Dotoeznemi 200 gr od 1 lamowego miiim.
Ogloszenra skompllikow-ane oTaz z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki. Ogłoszenia do wyda­
nia .porannego przyjmujemy do godz. 18.30, w nagłych wypadkach do god®. 22 u stróżai do 
wydania wieczornego „drobne“ do godiz. 12 wieksze d«’«użej wediiue możności. Drobne og o- 
szenia (najwyżej 100 słów, w tern 5 nagłówkowych): słowo nagłówkowe (tłuste) 35 gr. każde 
dalsze sowo 15 gr. Za róiunice miedzy zestawem a wysokością ogłoszenia, powstałe w®k«utek 
matrycowania, wydawniiotwo nie odpowiada.

W wydaniach wielkoświątecznych i uroczystościowych poprzedza normalną codzienną część numeru z reklamami i ogłoszeniami materjał poświęcony danej uroczystości. 
Telefony do Redakcji i Administracji: 4461,1476, 3307, 3524, 3525, 4072, w niedziele, święta i nocą tylko 1476, 3524 i 4072, fil ja Stary Rynek 25-55. — P. K. O. Poznań nr. 200 149.

Dla wygody czytelników naszych zamieszczamy poniżej kwity abonamentowe. Tych wszystkich, którym chodzenie 
na pocztę sprawia trudności, prosimy jeden kwit, odpowiednio wypełniony, odesłać na najbliższy urząd pocztowy, a listowy 
zgłosi się po przedpłatę przy najbliższej sposobności. Zamówienia prosimy uskutecznić przed 25 b. m., gdyż tylko wówczas poręcza 
poczta dostawę wszystkich egzemplarzy bez przerwy. Drugi kwit prosimy wręczyć sąsiadowi z zachęceniem do zaabonowania
nKurjera Poznańskiego“.

Kwit miesięczny na zamówienie gazety Kwit miesięczny na zamówienie gazety
Niżej podpinany zamawia:

Tytuł gazety Miejsce
wydania Czas przedpłaty Cena Oprocent. 

i manipul. Razem

Kurjer Poznański
Wychodzi dwa razy dziennie 

co tydzień bezpłatny do­
datek pow eściowy w for­

macie książkowym

Poznań

»
miesiąc

3,20 0,94 4,14grudzień
1932 r.

Imię, nazwisko i dokładny adres zamawiającego

Pokwitowanie urzędu pocztowego.

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy.

L , dnia i , ........ . ....

Niżej podjjisany zamawia:

Tytuł gazety Miejsce
wydania Czas przedpłaty Cena Oprocent. 

i manipul Razem

Kurjer Poznański
Wychodzi dwa razy dzielnie 

co tydzień bezpłatni? do­
datek powieściowy w tor-

macie książkowym

Poznań
miesiąc

grudzień
1932 r.

3,20 0,94 4,14

Imię, nazwisko i dokładny adres zamawiającego 

Pokwitowanie urzędu pocztowego.

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy. 

-■■■—....................... — dnia
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